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Ostatnie godziny Hitlera Min- Bevin sk,3da sprawozdanie

przestały być zagadka
Tajemnicza fotografia: czy syn Fuehrera?

HERFOIRD, 2.1 (Reuter) — Wyż
«zy oficer kontrwywiadu 
skiego, który współdziałał 
dzami amerykańskimi przy 
fikacji testamentu Hitlera,
czyt, iż obecnie dzieje ostatnich go­
dzin Hitlera i Ewy Braun w paiacu 
kanclerskim Rzeszy w Berlinie s|

torytyj- 
z wla- 
identy- 

oświad-

kompletne. Przedstawia on je na­
stępująco :

Nocą 28. kwietnia Hitler zrozu­
miał, że znajduje się w obliczu koń­
ca I że nie może się spodziewać 
żadnej pomocy dla uwolnienia Ber­
lina.

O drugiej lub trzeciej godzinie

TRUCIZNA 1 ODPORNOŚĆ
i IW. p., dn. 2 stycznia

<-el) Gdy samcfot wiozący Nevl!le Chamberlaina wylądował 
po konferencji monachijskiej na lotnisku w Londynie — Cham­
berlain powitany został przez tłumy, wiwatujące na cześć IWo- 
naohium. Odpowiadając ina te radosne okrzyki premier brytyjski 
w rzeki pamłptne «.owa: „ Pnzywożę pokój dla naszego po­
kolenia ”.

W tym samym czasie Daladler, monachijski premier Fran­
cji, odbywał swój wjazd triumfalny do Paryża, tak Jak gdyby 
wracał nie po straszliwej porażce dyplomatycznej Francji, ale 
po osiągnięciu Jakiegoś fantastycznego zwycięstwa. Tłum z pa- 
ryżan witały auto DeTadlera histerycznym krzykiem: „ Enfln la 
palx ” (Nareszcie polej).

W pół reku potem Hlt’er zajął Pragę, a w niespełna rok 
napadl na Polskę. Druga wojna światowa stała się rzeczywi­
stością; żywot złudzeń pokojowych był krótkotrway...

Gdy w lutym 1945 r. Churchill I Roosevelt wrócili do swych 
krajów no Jałcie — która była w stosunku do Sowietów tzm, 
ezym Monachium w stosunku do Niemiec — obaj przywódcy 
anglosascy wierzyli, że swą pdZtyką kapltulacyjną okupili trwaią 
8 dla Zachodu owocną współpracę z iRosją. Tego samego zda­
nia była większość (I to znakomita!) polityków bryt Jsklch, a 

■przede wszystkim ulica angielska. Churchill powiedział wów­
czas w Izbie Gmin: „Odrzucam wszelką d zskusję na temat 
■lojalnośa: Stalina w dotrzymywaniu umów. Gdybyśmy stanęli na 
Innym stanowisku, by oby to równoznaczne z rzuceniem się w 
przepaść”. A kto pamięta przebieg po—JałtańEklej dyskusji w 
Izbie Gmin I Izbie Lordów, ten stwierdzi z łatwością, że opo­
zycja, kryt kując opuszczenie sprawy Polski przez aliantów za­
chodnich, nie atakować twierdzenia Churchilla, że za 
osiągnięto trwa’e i dobre stosunki z Rosją. Opozycja 
tylko, Iż cena Jest niemoralna I za wysoka...

■Nieco inne nastroje zapanowały na Zachodzie po 
młe. Okres, jaki upłyrąt od Jaty, wywołał bowiem wśród wie­
lu ludzi w Anglii 1 Ameryce wątplłlwosd, czy partner sowiecki 
może być na długo nasycony poczdamskimi koncesjami. Mimo 
to Jednak ani w Londynie ani w Waszyngtonie nie ujawnił się 
wtedy jakiś bardziej powszechny sceptycyzm w odniesieniu dO 
przyszłych stosunków z 'Rosją.

Po obecnej konferencji moskiewskiej, która Dya jeszcze 
jednym monachijskim gestem, nastroje Anglosasów są zgoła inne.

Amerykański sekretarz stanu Byrnes sili się na urzędowy 
optymizm, ale zarówno z głosów prasy Jak I wystąpień posz­
czególnych osobistości życia amerykańskiego wynika Jasno, że 
opinia amerykańska oć«?zuwa zaniepokojenie. Uważa bowiem, że 
straty, wynikające z umów moskiewskich, są wyraźne I okreś­
lone, podczas ędw zyski są cr.g'awl>oowe ! niepewne. Co będzie 
z Persją i Turcją? Czego Sowiety zażąlają Jutro?

Na takie krytyozne stanowisko włołu Amerykanów w sto­
sunku do ugody mosklewskej wpływają zresztą nie tylko uóś- 
wiadczenla poczynione z okazji poprzednich prób „ monachij­
skich ”, ale także drażllwość opinii amerykańskiej na wsz stk’, 
ro Jest związane z Japon'ą. Opinia amerykańska nienawidzi Ja­
pończyków i uważa Japonię (jak zresztą oa’y Daleki Wsohćd) 
za sferę wpływów anglosaskich, a przede wszystkim amer (kań­
skich. Dopuszczenie Rosji do wsp.'. udzia u w łoniroii1 Japonii 
wywouje u przeciętnego Amerykanina wstrząs nerwowy. Na 
tym Ge rozumie się dopiero w 'stąpienie generała Mac Arthura, 
który zrzuca z siebie odpowiedzialność za umowę moskiewską 
jak I znaczenie polityczne tego wystąpienia.

W W. Brytanii nastroje po komerertoji moskiewskiej <są 
Jes/cze gorsze niż w Ameryce. Wystąpienia min. Bevina nace­
chowane są w znacznie mniejszym stopniu urzędowym opty­
mizmem niż wynurzenia Byrnesa, a różne pisma — nawet tak 
ostrożne jak „ Observer ” — atakują wyraźnie same podstawy 
umowy moskiewskiej i jej celowość. Opinia angielska zacz'na 
rozumieć, ie po ustępstwach w M'ikwle zagrożona jest pozycja 
W. Brytanii na Srcdkowym Wschodzie 1 wOgóle jej mocarstwo­
we stanowisko, potłszas gdy nie ma żadnej gwarancji, że So­
wiety nie uwarunkują już jutro swej dalszej współpracy od- 
spełnienia nowyth żądań.

Wszystko to, co powiedzieliśmy, nie znaczy b-majmnlej, aby 
opinia publiczna krajów anglosaskich by'a już zupełnie uleczona 
z monachijskich złudzeń. Gdyby się bowiem rzecz tak przed­
stawiała, gesty monachijskie w rodzaju konferencji moskiew­
skiej nie byłyby w ogóle możliwe. W każd m jednak razie trzeba 
zanotować większą niż dawniej odporność społeczeństw anglo- 
saskLh na monachijsko-jałtańska truciznę. Im prędzej ten pro­
ces uodporniania się Zachodu będzie postępował, tym lepiej dla 
świata i dla samego Zachodu. Nie ma bowiem naprawdę czasu 
do stracenia. A Zachód stracił go już tek wiele i traci go je­
szcze w daiszym ciągu.

tę cenę 
uważała

Poczda-

dnia
udzielenia mu ślubu z Ewą Braun.

Testament swój napisał o godzi­
nie czwartej. O dziesiątej oddal go 
trzem ludziom, do których miał bez 
względne zaufanie, aby wywiedli te 
dokumenty z Berlina. Ci trzej lu­
dzie otrzymali instrukcje dla admi­
rała Doenitza, którego Hitler mia­
nował prezydentem Rzeszy oraz dla 
marszałka Schoernera, który miano­
wany został głównodowodzącym 
wojsk niemieckich.

iHitler zgiń ił 30. kwietnia o go­
dzinie trzeciej po południu.

Wiśród znalezionj ch dokumen­
tów znajduje się między innymi 
fotografia chłopca w wieku około 
lat 12, który jest bardzo podobny 
do Hitlera. Nie jest wykluczone, iż 
chodzi tutaj o syna Hitlera. Wla- 
aze badają sprawę celem ustale­
nia pochodzenia tego chłopca.

Jeden z eficerćw amerykańskich 
oświadczył, iż podobieństwo między 
ta fotografią a Hitlerem jest ol­
brzymie. Utrzymuje on, że 'chłopak 
posiada to samo spojrzenie co Hit­
ler. Istnieje również pewne podo­
bieństwo między tym zdjęciem a 
Ewą Braun. Nie ma natomiast żad­
nego podobieństwa między tym 
chłopakiem a dwojgiem dzieci znaj 
duj cyoh się na wspólnym zdjęciu 
z Ewą Braun .

Prz puszcza się, że Faustin, adiu 
tant Bormana, w walizce ktoTego 
znaleziono wszystkie wymienione 
dokumenty, może złożyć wyjaśnie­
nia, które pozwolą na ustalenie toż 
samości osób, znajdujących się na 
z tj ciach.

Testament Hitlera sporz-dzony 
był w trzech egzemplarzach. Jedną 
kopię miał doręcz, o Doenłtzowi a- 
diutant Goebbelsa Hainż Lorenz, a- 
resztowany przez władze bryt jskie 
w rejonie Hannoveru. Drugi egzem­
plarz znajdował się w posiadaniu 
majora Willi Johanna Meyera, któ­
rego władze brytyjskie aresztowały 
w połowie grudnia w jego mieszka­
niu w miejscowości Iserlorn w Za­
głębiu Huhry.

29. kwietnia Hitler zagadał

Borman aresztowany?
Inne źródła mówią o jego śmierci

NORYMBERGA, 2.1 (Reuter) — 
Prasa czechosłowacka donosi, że 
Martin Borman prawa ryta Hitle­
ra i jeden z głównych przestępców 
wojennych, znajduj".cy .się na liście 
oskarżonych w procesie nor miher- 
skim, został aresztowany w br. tyj- 
skiej strefie administracyjnej Nie­
miec. Funkcjonariusze policji a- 
lianckiej odmówili potwierdzenia 

względnie zdementowania tej wia­
domości oraz podania jakichkol­
wiek szczegółów odnośnie Borma­
na.

Jeśli Borman został faktycznie 
aresztowany, znajdzie się on na 
ławie oskar'onych w Norymberdze, 
w czasie wznowienia rozprawy w 
dniu 2. (Stycznia.

Inny funkcjonariusz policji sprzy 
mierzonych oświadczył, ie jeśli na­
wet Borinan został aresztowany, 
nie poda ię do wiadomości fi tym 
aż do ę hwili, kiedy znajdzie się on 
bezpiecznie w więzieniu. Jego prze­
transportowanie do Noryądżcr^i od

^Sytuacja w Persji i stosunki Rosji

e iStalinemz Turcją
LONDYN, 2.1 (R) — Min. Bevin 

złożył wczoraj na posiedzeniu Rady

i Aresztowania 
terrorystów 

w Pa estynie
LONDYN, 2.1 (R) — W Jero­

zolimie policja 'brjtyjska zatrzyma­
ła dalszych 400 Żydów, których 
odstawiono do aresztu celem prze­
słuchania.

JEROZOLIMA, 2.1 (R) — W wy­
niku dalszych rewiz.j, przeprowa­
dzanych w Palestynie przez władze 
wojskowe i policyjne, zidentyfiko­
wano szereg terrorystów w tym 
kilku, którzy przebywali przez dłuż 
■szy okres czasu w obozie koncen- 
tracyjn.m w Latrunie.

LONDYN, 2.1 (Ił) — Egipski 
minister 'Skarbu wydał zarzidzenie, 
wprowadzaj-ce w życie bojkot to­
warów żydowskich z Palestyny. 
Od lid na przywóz towarów z Pa­
lestyny potrzebne będzie specjal­
ne zezwolenie ministerstwa skar­
bu.

W obronie kredytów wojskowych
Gen. de Gaulle zagroził dymisją

LONDYTS, 2.1. (R) — Konsty­
tuanta francuska uchwaliła bud et 
na rok 1946 Wydatki państwowe 
wynoszą ponad 490 miliardów 
franków.

LONDYN, 2.1 (R) — Gen. de 
Gaulle zagroził wczoraj ust-pieniem 
swojego rz du, o ile socjaliści nie 
wycofaj i swoich wniosków w spra 
wie zminiejszenia kredytów na ce­
le wojskowe.

Gen. de Gaulle oświadczył. Iż 
sumy te przeznaczone si na reor­
ganizację francuskich sił zbrojn ch, 
a w miarę możności uwzględnione 
będą wnioski celem ograniczenia 
wydatków wojskowych.

byłoby się drogi lotnicz-, ze wzglę 
du -na konieczność zachowania najs 
ctślejszej tajemnicy.

Przepuszcza się, że tajemniczy 
osobnik, aresztowany przez tajną 
policję brytyjsk’, który posiadał 
przy sobie testament Hitlera, jest 
albo osobiście Bormanem albo oso­
bą, która dała informacje, na pod­
stawie których Borman został are­
sztowany.

LONDYN, 2.1 (R) — Kontrwy­
wiad br; tyjski w Niemczech og.o- 
sił komunikat, w którym przedsta­
wia przebieg wypadków w Schro­
nie pa'acu kanclerskiego w ci gu 
ostatnich dni przed upadkiem Ber­
lina.

Według tego komunikatu do Doe­
nitza udali się. z rozkazu Hitlera 
dn. 29.IV. dowódca lotnictwa mar­
szałek von Greim oraz lolniczka 
Reitsch. Tegoż dnia Borman wy­
stosował do Doenitza telegram, w 
którym zawiadomił go o przesa­

Lyły omawiane
Ministrów obszerne sprawozdanie z 
konferencji moskiewskiej oraz z roz 
mów nieoficjalnych, przeprowadzo­
nych w Moskwie.

Min. Bevin poinformował rz-d o 
treści swoich dwu długich rozmów 
ze Stalinem, w których omawiano 
sytuację w Persji oraz stosunki ro- 
syjsko-tureckie.

W londyńskich kolach politycz­
nych panuje przekonanie, że dal­
sze rozmowy z Rosji prz-czy nią 
się do wyjaśnienia zagadnień, któ­
rych nie załatwiono w Moskwie.

LONDYN, 2.1 (R) — Min. Błr- 
nes oświadczył na konferencji pra­
sowej, że zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych, którym powie 
rzono przegotowanie projektów 
traktatów pokojowych, przyst pią 
do pracy w poniedziałek w Londy­
nie.

LONDYN, 2.1 (Reuter) — Dnia 
19. stycznia król Jerz/ wyda ban­
kiet na cześć delegatów Zgroma­
dzenia Organizacji Narodów Zjed­
noczonych.

Bankiet odbędzie się prawdopo­
dobnie w pałacu świętego Jakuba.

Zgromadzenie Konsły fucyjne o- 
droezjło swoje posiedzenie, aby 
dać stronnictwom możliwość osiąg­
nięcia porozumienia w sprawie kre­
dytów wojskowych.

PARYŻ, 2.1. (Reuter) — Gene­
rał de Gaulle oświadczył w prze­
mówieniu noworocznym, że Fran­
cja wkracza w rok 1949 z kapałem 
i odwagi.

(Naród francuski nie może ocze­
kiwać żadnego cudu i wszystkie 
swoje sity musi skupić dla odbu­
dowy kraju. W roku 194G Fran­
cja potrafiła utrzvmać zwycięstwo, 
odniesione na wojnie — w roku 
1946 Francja wygra bitwę o swoją 
egzystencję w pokoju.

Goebbelsem jako han-

i Borman zostali co- 
godzin po śmierci Tlit-

zaniu mu władzy przez Hitlera. Dn. 
1. maja Borman zawiadomił Doe­
nitza o śmierci Hitlera i mianowa­
niu rzidu z 
clerzem.

■Goebbels 
najmniej 24 
lera w schronie dla przypilnowania 
spalenia zwłok oraz pochowania 
popiołów Hitlera i Ewy Braun. Po 
tj m Goebbels popełnił 'Samobójst­
wo.

Borman — twierdzi komunikat 
— zginG zapewne w czasie próby 
wydostania się z Berlina.

MOWA
PREZ. TRUMANA

WASZYNGTON, 2.1 (AP) — 
Prezydent Truman wygłosi w nocy 
na 3. sljcznia przemówienie radio­
we do narodu amerykańskiego, w 
którym przedstawi swój program.



dziennik żołnierza apw

/ Czego „lubelska" maskarada
M. p. w styczniu

Wszystko co administracja hibel 
sko - warszawska rofbi dziś w Pol­
sce jest jedną wielką maskaradą. 
Deklamuje się o niepodległości, a 
tymczasem oddaje się kraj coraz 
gruntowniej w ręce obcych. Wywie 
sza się masowo polskie chorąg­
wie na gmachach, w których urzę­
dują bądź to sowieccy „specjali­
ści”, bądź też ich agenci. Po uli­
cach miast polskich paradują wspa 
niale wyorderowani generałowie i 
pułkownicy w polskich mundurach 
i nie umiejący ani słowa po pols­
ku. Grunt aby fasada zewnętrzna

nie zdoła pokryć sobą współpracować. Czy PSL wy­
konało to zobowiązanie? PSL zaj­
muje nieco dziwne stanowisko. Z je 
dnej strony jest ono stronnlc-tiwerB 
rządowym, z drugiej jest jak gdy­
by opozycją, może nie w stu pro­
centach, ale w pięćdziesięciu pro­
centach. Ten stan rzeczy musi zo­
stać wyjaśniony. Przyjmuję z wiei 
kim zadowoleniem oświadczenie z* 
strony PSL, że stronnictwo to nie 
chce być opozycją, chodzi jednak 
o to, aby nie było nią nawet w pięć 
dziesięciu procentach. Wydaje mi 
się, że jeśli PSL ma siedzieć na 
dwóch stołkach, to le'piej, żeby ja- 

na jakim stołku

nej strony nacechowane są senty- Ludowców tych oskarżali pano- ganizacji PSL (Mikołajczyka), m. 
mentem, a z drugiej ciąży nad ni- wie „posłowie” o reakcyjność, kon in. „Wioi”. W „Wiciach" nurtują 
mi balast niełatwej spuścizny lat szaohty z „wrogami ludu”, .o sabo rzekomo, „prądy endecko - oenero- 
óstatnich”. Urzędowe streszczenie towanie prac rządowych itd. Kam- wskie”. Kaczocha żąda, by członko 
radia warszawskiego powiada na- panię tę połączono równocześnie-— wie PSL „przestali posługiwać się 
stępnie, że mówca wymienia jako i to jest bardzo znamienne — z na- dwoma obliczami", 
trudności na drodze lepszego uło- gonką na młodzież uniwersytecką. „Poseł" Garncarozyk (znowu lu- 
żenia się stosunków z rządem bry- Tak p01Seł" Izydorczyk z belski ludowiec) nazywa szkolnie-
lyjsklm, nleibkwklowanle pW „wI . „ 4u „ ' two reakcji 1 waywa
ne .Bena BmlgęwijneBn, nie K Poi,ta»i eabjW .1J nlHegaine d" atm»>teej”.
- - .. - . z,culaUaC «>uucu»« z. unuiiu i ,J>06eł” Janasek z fałszywej PPS sno powledziiało
tek wojskowych za granicą tzw. deCj1( w którym brali również u- domaga się usunięcia i pociągnięcia chce siedzieć. Jeśli jest stronnio-
rządowi warszawskiemu, sprawę dzial' studenci z poiskjego stron- d0 odpowiedzialności dyscypllnar- twem rządowym, to nie powinno na

_ okrętów, długów i złota. nictwa Ludowego. Zebrani złożyli nęj rektora Stefana Dąbrowskiego swych zebraniach podsycać opozy-
Widzimy więc odrazu co Osóbkę przysięgę, że walczyć będą z Rzą- z® działalność na szkodę państwa i cji, arie jeśli chce być opozycją, to

_____ t   i tow. najbardziej boli i gniewa. — jem jedności narodowej i Zw. Ra- demokracji i wzywa do czystki niech się nią stanie wyraźnie”, 
przez starostów i wojewodów, po- Chcieliby oni zniszczyć wszelkie dzieokim. Zebraniu temu patróao- wśród profesorów, 
zostały nazwy stronnictw poiitycz- niezależne ośrodki polskie za gra- waj rektor Uniwersytetu Poznańs- 
nych, choć grupy te z ■' ' 1
stronnictwami nie mają nio .. .... 
nego i są tylko ekspozyturami re- 
żjmu piekę polskim uchodźcom za

Ta sama maskarada odbywa się nioą no i oczywiście zagarnąć złoto, 
na tzw. odcinku parlamentarnym, które by zapewne w krótkim cza- 
„Rząd” (Bieruta i tow. rozszerzył sie odpłynęło z Warszawy... dalej 
ostatnio swą radę przyboczną, czy- _ 
li tzw. Krajową Radę Narodową,

na młodzież uniwersytecką. 
Tak np. „poseł” Izydorczyk z 

'f” PPR „zwraca uwagę rządu na fakt, 
iż w Poznaniu odbyło się nielegalne 

’ ‘ l.v z Ozonu i En-
którym brali również u-

pozostiS polski, tiki jak. podporządkowanie pol.klol Jod.oa- ,IuJ(,nlćw
przed wota. Dlatego nie karaj. slp 'ek worakowjolo z, gr.nro, fw. j M6t - 
Żadnego łyŁr 1 «le zmieni, alę IJJg* 
nych przedwojennych określeń. — 
Kraj podzielony jest nadal na po-- 
wiaty i województwa, zarządzane

Niedwuznaczne to doprawdy słowa. 
Na tle tego wszystkiego dość Potwierdzają one zresztą nasz wie- 
-2‘nie przedstawiała się postawa lokrotnie wypowiadany pogląd, że 

u.T .' . . , ■ ... „ —----- .J ...... posłów mikołajczykowskich. Jeden w dzisiejszej rzeczywistości pols-
3- wosć bytowania i jakąkolwiek o- (Zacytowaliśmy streszczenie mowy z n!cb n|ejaki Bryja 0Ś.wiadC2yl, że kiej nie ma miejsoa na jakakolwiek 

wedle radia warszawskiego). PSL ,mlmo utrudnień stawianych opozycję w ramach reżimu. Narzu-
ZZaraz potem „posłanka” Jawor- mu we współpracy weszło do Kra- eony bowiem reżim jest totalistycz- 

. eka zaatakowała stosunki na uni- jowej Rady Narodowej i ustosunko ny> oparty na obcych bagnetach i 
wersytetach twierdząc, że „niektó wuje się pozytywnie do rządu; in- nie dopuści na dłuższą metę do roz 
re elementy wśród profesorów pro ny, a mianowicie niejaki Jagła wy- w0ju jakichkolwiek stronnictw usi- 
wadzą świadomie robotę reakcyj- parł się poprostu w imieniu swego łujących — choć w małym procen- 
ną”. stronnictwa kontaktów z rektorem aje — zachować swą niezawisłość

>#Poseł’-’ Kaczocha z „lubelskie- Dąbrowskim. od „rządu” i jego prawdziwy ch mo
A jaka była reakcja na to stano- codawców. Dlatego cała akcja Mi- 

wisko ze strony Osóbki. Zacytuj- kołajczyka, która tyle szkód Poi­
my znowu streszczenie radia warsza sce na terenie międzynarodowym 
wstiggo przyniosła, jest pozbawiona wszei-

_ „ . . . . . kiego realizmu politycznego.<P. Osóbka powiedział: „W Mos- ° r j o
kwie zgodziliśmy się na utworzenie Ale to inna sprawa. Dziś ohcle-
rządu Jedności Narodowej, który liśmy tylko zwrócić uwagę na zna- 
będzie oparty na słusznym progra- mienne szczegóły, których nie zdo- 
mie rządu tymczasowego (Komite- ła pokryć lubelsko - warszawska 
tu Lubelskiego — Przyp. Red.) o- 
raz przyrzekliśmy, że będziemy ze

dawnymi nicą, uniemożliwić dalsze istnienie fcigigo prof. Stefan Dąbrowski, przy smętnie 
lio współ- wojska 'polskiego, odebrać możli- jęty d0 PSL już po tym zebraniu.” pOgjów

(Zacytowaliśmy streszczenie mowy

na wschód.
1____ -----, ------- - t™ta«l«i. Osób- waa„ roho,s „akcyJ. S1 poprostu w
podwyższając lleiŁę jej ezlooKów ki aą Jut PW Znamy „ stronnictwa kontaktów
do 444. Sk,0 t, k.b.n.ljo... 11..- . „lnb.1®.- D^rowskta.
ba? Otóż poprostu idzie o wywoła reakcji i faszyźmie, czy oszczer- <™„
nie fałszywych pozorów, że „Kra- stwa, rzucane ną przeciwników; młodzie4y znatdującej się w^or 
jowa p.ddc. Ncrcdcwc” !00t nowyw «nntvk»ltśmv sta też zwtatolfn inż P” mmaziezy znajaującej się w or 
wcieleniem Sejmu Rzeczypospolitej, kilkakrotnie z niesłychanymi, a wia 
wybranego na podstawie tej ordy- domo z jakich pobudek płynącymi 
nacji wyborczej, jaka istniała w bredniami o rzekomej łączności „or 
Polsce do r. 1939. Wedle tej ordy- ganizaąji terrorystycznych” z zagra 
nacji, sejm składał się z 444 po- “icą. tj. z 2. Korpusem i jego Do- 
słów. Ale tamci to byli posłowie wy wódoą generałem Andersem. Pod 
bierani, a dzisiejsi „radcowie naro- tym względem Osóbka nie ujawnia 
dowi” (których zresztą każę się ty- w swym expose nowych pomysłów, 
tułować, posłami) są imianowańcami Interesujące jest natomiast przy 
administracji. Ot komedia! znanie (Osóbki, że w obecnej sy­

tuacji najgorzej dzieje się w Pol­
sce chłopom i robotnikom. Powie­
dział on dosłownie: „W obecnym
—-----  ----- - -------------------- psze
jest położenie warstw średnich, a 
najgorsze chłopów i robotników". 
Wyrwsiło się panu „premierowi”... 

I jeszcze jedno. Pan Osóbka (po 
dobnie zresztą, jak wszyscy jego

taj.a „o to stano-
strony Osóbki. Zacytuj- kołajczyka, która tyl(

Wydawca:
Oddział Kult, i Prasy 2. Korp.
Adres Redakcji i Administracji 

Polish Forces C.M.F. 58
Wychodzi 6 razy w tygodniu 

WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 3 LIRY

maskarada.

Leży przed nami sprawozdanie UUO1U„„1C „
<*rad obecnej, dziewiątej sesji tej okr7sie“drogą'spekulacji najd^s
sławetnej „Rady Narodowej”, otora ..... ... ....................
dującej po raz pierwszy 29 i 30 
grudnia w rozszerzonym składzie.
Ze sprawozdania wynika, że na po­
siedzeniach kopiuje się zupełnie da si. w. Jaa. „oajouj
wny Sejm. Je»t wlfo „exPo>. “TeTiolJ
dnwp” nn nyvm -nastonnio . .. , , . ,■ row, nawet odbytych pod kontro-

■ lą jego administracji. Wie on bo- 
wiem dobrze, że jeśli do wyborów

P0.d stanie kilka list, to lista „rządo- 
ł>ie wa>” sromotnie przepadnie. Jedy­

nym wyjściem dla reżimu jest tzw.

Samochód atomowy
i jego tajemnica

dowe”, po czym następuje dysku­
sja, wniosek o votum zaufania itd. 
Istnieją jednak pewne rzeczy, któ­
re wymykają się jak gdyby z p"'* 
kontroli reżyserów. Maskarada, nie 
może pokryć czasami prawdziwego inauuu JOOŁ

wspóW TisTa kandydatów^Dlate- 
nihour g0 „expose” znalazło się zdanie:

„Naszym życzeniem jest, aby wybo 
ry nie były wyrazem zaognienia 
walk między partiami, lecz wyra­
zem powszechnego dążenia do u-

dziwych obaw, zarówno reżyserów, 
jak i innych uczestników tego smu 
tnego widowiska.

Co wynika np. z „expose” Osób­
ki - Morawskiego?

Jeśli idzie
cji warszawskiej 
nicanymi, tó mowa Osóbki jest peł 
na Ir—;’------*A— ’ —
zesów. Oczywiście, że pełno jest tj.
tam czołobitnych ukłonów pod ad- bełskich,
resem Sowietów, które „oswobo- kiem wyborczym wszystkich stron- 
dziły" Polskę I dziś są „gwaranta nictw, którym zezwolono na dzia- 
mi” granicy zachodniej na Odrze i łalność, i -• ’—J'-,~
Nissie. Ale i inne państwa potrak- tów.
towane są z pogodnym uśmie- Mówcy ci równocześnie przepro 
chem... z wyjątkiem W. Brytanii, wadzali ataki na grupę zdradzaj ą- 
0 W. Brytanii powiada pan Osób- cą ochotę wyłamania się z tego 
ka, że „Stosunki z W Brytanią o „wspólnego frontu". Mamy na my- 
tyle są skomplikowane, że z jed- śli ludowców Mikołajczyka.

Oświadczenie to złożył "dr. Wił- W przeddzień zapowiedzianego 
son na konferencji prasowej zorga pokazu dr. Wilson uważał, że wy- 
nizowanej doraźnie w Ministerstwie przedził o 10 lat osiągnięcia uozo- 

. .............. _ . . w dziedzinie zużytkowania e- 
zalo się, że próba nie dojdzie do nergii uranium dla celów technlcz 

dziwnym wypadku sabotażu, skutku. Dr. Wilson, starszy już no - przemysłowych. Jego „zespół- 
który uniemożliwił próbę. Obe pan, Biedział podczas konferencji uranowy” może napędzać każdy ro- 

podajemy interesujące obok ministra 1 odpowiadał tylko dzaj motoru włączając lotnicze i 
x,.. . . —na pytaują zadawane mu przez ml- jest tak prosty, że może być pro-

. ..............................................dukowany w oenie 2 funtów 7 sh. 
Jest niezawodny i może napędzać 
przeciętny samochód za cenę nie 
przekraczającą 5 sh. tygodniowo.

Następnie wyjaśnił on pewne 
szczegóły konstrukcyjne i pokazał 
aparat zainstalowany na samocho­
dzie Hillman — Minks. Jest to me­
talowa flaszka umieszczona pod ta­
blicą rozdzielczą oraz stalowy cylin 
der o wymiarach 5 na 3 cale pod 
pokrywą. Flaszka napełniona Jest 
płynnym powietrzem, w cylindrze 
zawieszony jest kawałek uranium 
wraz z czterema Innymi elementami 
chemicznymi. Wprowadzenie płyn- 

W odpowiedzi na serię pytań, po nego powietrza uwalnia energię 
stawionych przez ministra, dr. Wil- atomową, produkującą tlen i wo- 
- --'-śnił, że siłą napędową wo- dór,_które normalną drogą przez
su jest nie benzyna, ale tzw. cięż- karburator dochodzą do cylindrów. 

,al. ka woda, uranium i jeszcze jeden gdzie następuje wybuch w zwykły 
/B- środek chemiczny, którego niestety sposób.

nie może ujawnić. ,

W swoim czasie podaliśmy 
krótką wiadomość o mającej 
nastąpić próbie samochodu po 
ruszanego energią wyzwoloną przez ministra ShdnwelFa, gdy oka nyoh 
z robicia atomów uranu i " "

szozególy o tym genialnym wy na pytania zadawane mu przez mi- jest tak prosty, 
nalazku i o esobie jego wyna- nistra. Odmówił odpowiedzi <na kie 
lazcy. rowane do niego bezpośrednio py­

tania dziennikarzy, jak również od­
mówił podania swego adresu.

M. p„ w styczniu.
Ponad 40 korespondentów tech-

nicznych dzienników i czasopism 
stosunki administra- trzymania demokratycznych zdoby- nniiirnwvnh wra? z dwoma snecial “•* v“ J--■-> r, domi nzv” IM IM nauaowycn, wraz z uwoma specjai i|Zostaiem zaproszony przez jedne-rządami zagra- ozy itd. itd. nymi samochodami filmowymi i licz ... . .

Rozumiemy dobrze co to znaczy. nym tłumem ciekawskich zebrało

Minister Shinwell oświadczył: —

go z posłów do parlamentu do o- 
glądnięcia czegoś co nazwano samo 
chodem atomowym. Mój sekretarz 
odbył już jazdę tym samochodem, 

--- .f: ’ę oso
i konstruktorem. Przybył on 

nas ze swymi planami i uważa­
łem za wskazane zająć się bliżej 
tym pomysłem”.

komplementów i okrągłych fra- Zrozumieli to zresztą dalsi mówcy się przed gmaohem Ministerstwa Pa 
łów. Oczywiście, że pełno jest tj. „posłowie" z różnych grup lu- liwa j Energii w Londynie by zo- 
n czołobitnych ukłonów pod ad- bełskich, wypowiadając^się za blo- baczyć m|nistra osoblśeie blorąCe. ^“^717

a-n ltrlniał w nrńhip umnithniln lrt.ń .... . ... . ...

„Za co powinniśmy kochać Pana Tadeusza” 
„Bóg się rodzi, moc truchleje”
„Śląsk Opolski”
„Rozmyślania Polaka w sprawie powrotu 
do Kraju”

go udział w próbie samochodu, któ bj^Oje 
ry, jak głoszono, miał być pierw- d 

jedną listą kandyda- szym samochodem atomowym. Nie­
stety próba nie odbyła się.

Dr. J. W. Wilson konstruktor o- 
świadczył, że na trzy i pół godziny 
przez rozpoczęciem próby samo­
chód, który stał przed jego biurem s°n wyjaśnił, że siłą napędową wo- 
na Regent str. został „zsabotowa- z“ jest^--~ *• ’
ny" i że rurka miedziana i sprężar 
ka, dwie istotne części do wyzwa­
lania eTergii napędzającej, a które 
on skonstruował, zostały rozmyśl­
nie zniszczone. Twierdził on, że sa­
moohód jego, zwyczajny 9 HP. Sin­
ger został zabrany i w odległości 
500 yardów, w tyle po«a Regent 
Psilaoe Hotelem doken

Twierdził, że przejechał dotych- 
ozas tym samochodem 40.000 ifiii 
i że miał już oferty oboego rządu.

Zdaniem konstruktora wynalazek 
iszkodze może być zastosowany do każdego 

nia. Podejrzewa, że uszklodzenia do typu samochodu i można takim sa- 
jawiali się mochodem przejechać 1.000 mil fco- 

i .. >ływu sztem 8 d. i to z szybkością trzy 
$3 iiocho- razy większą niż ta, którą osiąga

nia. Podejrzewa, że nszklo 
kontfli ludzie, którzy obe 
skutków jego wynalazku i 
jaki wywrze na przemysł 
dowy i benzynowy. i przeciętny samoohód.

POLSKI GABINET 
DENTYSTYCZNY 

Dr. Wilhelm Frankel, 
specjalista chorób jamy ust­
nej — Bolonia, Via Zamboni 
26 (obok dwóch wież).

Godziny przyjęć codziennie 
za wyj. poniedziałku i piątku 
od godz. 9 — 12 i od 15-19.


